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King Crimson - Islands (1971)

01. Formentera Lady (Robert Fripp, Peter Sinfield) — 10:15
02. Sailor's Tale (Fripp) — 7:27

03. The Letters (Fripp, Sinfield) — 4:28

04. Ladies Of The Road (Fripp, Sinfield) — 5:29

05. Prelude: Song Of The Gulls (Fripp) —4:13

06. Islands (Fripp, Sinfield) — 11:52

Personnel:

- Robert Fripp — guitar, mellotron, Peter's pedal harmonium, sundry implements
- Peter Sinfield - words, sounds and visions

- Boz Burrell — bass, lead vocals, choreography
- Mel Collins — saxophones, flutes, mellotron

- lan Wallace — drums, percussion

+

- Paulina Lucas — soprano (vocals)

- Keith Tippett — piano

- Robin Miller — oboe

- Mark Charig — cornet

- Harry Miller — double bass

The weakest Crimson studio album from their first era is only a real disappointment in relation to
the extraordinarily high quality of the group's earlier efforts. The songs are somewhat uneven
and draw from three years of inspiration. "The Letter" is an adaptation of "Drop In," a group
composition that was featured in the early set of the original Crimson lineup from 1969, while
"Song of the Gulls" goes back to the pre-King Crimson trio of Giles, Giles & Fripp for its source
("Suite No. 1"). There are also a few surprises, such as the Beatles-like harmonies on the
raunchy "Ladies of the Road" and the extraordinary interweaving of electric guitar and Mellotron
by Robert Fripp on "A Sailor's Tale, which is one of the highlights of the early- to mid-period
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group's output. Some of the music overstays its welcome -- several of the six tracks are
extended too far, out of the need to fill up an LP -- but the virtuosity of the band picks up most of
the slack on the composition side: Collins' saxes and Wallace's drums keep things much more
than interesting in tandem with Fripp's guitar and Mellotron, and guest vocalist Paulina Lucas'
keening accompaniment carries parts of "Formentera Lady" that might otherwise have dragged.
---Bruce Eder, AllMusic Review

King Crimson w poczatkach swojej dziatalnosci nie mdgt utrzymac statego sktadu. Z czterech
albuméw wydanych w latach 1969-71, kazdy byt nagrywany w innej konfiguracji personalnej.
Nic dziwnego, ze Robert Fripp - jedyny staty cztonek - powaznie rozwazat zakonczenie
dziatalnosci i przyjecie ktorej$ z licznych ofert od innych zespotdw, ktére chciaty z nim
wspotpracowac. Saksofonista Mel Collins przekonat go jednak, aby sie nie poddawat, po czym
sam wyszukat nowych muzykéw: Spiewajgcego basiste Boza Burrella i perkusiste lana
Wallace'a. Sktad ten okazat sie kolejng efemeryda, istniejgcg ledwie kilkanascie miesiecy. W
tym czasie powstaty jednak dwa wydawnictwa: czwarty album studyjny, "Islands", oraz pierwsza
w dorobku grupy koncertéwka, "Earthbound". Przyjrzyjmy sie pierwszemu z nich.

W nagraniach, poza podstawowym sktadem, wzieto udziat wielu sesyjnych muzykow, w tym
znany juz z dwoéch poprzednich aloumow pianista Keith Tippett, a takze liczni muzycy grajacy
na instrumentach detych i smyczkowych (wiekszos¢ z nich nie zostata nawet wymieniona w
opisie). Album sktada sie z szeSciu kompozycji Frippa. Do czterech z nich teksty napisat
nadworny teksciarz Karmazynowego Krola, Peter Sinfield; dwa pozostate sg instrumentalne.
Wraz z "Lizard", longplay jest uznawany za najbardziej jazzrockowe wydawnictwo grupy, jednak
w poréwnaniu z poprzednikiem, "Islands" jest bardziej r6znorodny.

Cato$¢ rozpoczyna sie od utworu "Formentera Lady", wyrdzniajgcego bardzo luzng struktura.
Istotng role odgrywajg improwizacje na pianinie, flecie i saksofonie, a takze partie instrumentéw
smyczkowych. Z drugiej strony, wigkszos¢ utworu opiera sie na wyrazistej, hipnotyzujace;j linii
basu. Pojawia sie tez melodyjna partia wokalna - cho¢ Burrell nie jest niestety wybitnym
wokalistg i jego gtos moze nieco irytowac. Instrumentalny "Sailor's Tale" to juz improwizacja na
catego, mocno zakrecona, z dominujgca rolg ostrych partii saksofonu i gitary, melotronowym
ttem, oraz trzymajaca wszystko w ryzach grg sekcji rytmicznej. "The Letters" z poczatku jest
subtelng ballada, o poruszajgcej melodii, lecz w pewnym momencie niespodziewanie nastepuje
agresywne wejscie saksofonu. Zalazkiem tego utworu byta kompozycja "Drop In" grupy Giles,
Giles & Fripp, wykonywana na zywo przez pierwsze wcielenie King Crimson (po latach jedno z
wykonan znalazto sie na albumie "Epitaph").
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Otwierajacy druga strone winylowego wydania "Ladies of the Road" to troche bardziej
konwencjonalny, energetyczny utwor rockowy, z bluesujacymi zagrywkami gitary i
beatlesowskimi harmoniami wokalnymi w spokojniejszym refrenie. Nietypowy dla King Crimson
jest takze tekst o groupies, wyjatkowo bezposredni, jak na Sinfielda. "Prelude: Song of the
Gulls" to kolejna kompozycja napisana w czasach Giles, Giles & Fripp (wéwczas nosita tytut
"Suite No. 1"). Ladny instrumentalny utwor, wyraznie inspirowany muzyka klasyczng -
wykorzystano tu tylko obd6j, kornet i smyczki - stanowi wstep do kompozyciji tytutowej. To jeden
z najpiekniejszych utwordw w dorobku zespotu. Zaczyna sie bardzo spokojnie, poruszajaca
partig wokalng z delikatnym akompaniamentem pianina i fletu. Kompozycja stopniowo sie
rozwija, dochodzg kolejne instrumenty, ale subtelny nastrdj pozostaje do konca.

Opis albumu moze budzi¢ obawy, ze to jakis chaotyczny zbior niepasujgcych do siebie
utworéw. Rzeczywiscie tak z poczatku mozna ten album odbieraé, jednak po kolejnych
przestuchaniach wszystko powinno zaczg¢ uktadac sie w spdjng i przemyslang catosé. Choé
pozornie niektére utwory mogg wydawac sie swoim przeciwienstwem, to zawsze znajdzie sie
jakies ogniowo je taczace. Moze tylko "Prelude: Song of the Gulls" wydaje sig nieco wyrwany z
kontekstu, ale w sumie pasuje tu klimatem. Szkoda, ze "Islands" pozostaje w cieniu innych
dokonan King Crimson. To naprawde bardzo dobry album, niezastugujacy na zapomnienie. ---
Pawet Patasz, pablosreviews.blogspot.com
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